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Ultimatum koalicyi W sprawie Glańska. 


POD GROZĄ ZERWANIA ZAWIESZENIA | 
BR 


NI. 

Berlin, 29 marca. (Tel. wł). „Lokalanzei- 
ger donosi z Weimaru, że koalicya posta- 
wiła Niemcom ultimatum, w którem zażą- 
dała zgody Niemiec na wyłądowanie wojsk 
polskich w Gdańsku, grożąc zerwaniem za- 
wieszenia broni. 

-_ Berlin, 29 marca. (Tel. wł.). „Polit-Parłam. 
Nachrichten" piszą, że sytuacya jest bardzo 
poważna, a zerwanie zawieszenia broni zu- 
pełnie możliwe. Jest rzeczą bardzo ważną, 
ża naród niemiecki w tej ciężkiej godzinie 
w zgodzie w łączności broni się przeciw za- 
machowi na swe prawo do życia(!) i hanie- 
bne pogwałcenie zasad Wilsonowskich. Qa- 
zeta wita z radością fakt, że wszystkie par- 
tye niemieckie, nie wyłączając niezawisłych 
socyalistów zgadzają się na odmowną odpo- 
wiedź. 


WOJENNE OKRĘTY ANGIELSKIE 
I PRANCUSKIE DO GDAŃSKA. 
Wiedeń. (PAT). „Die Zeit“ donosi z Berli- 
na: .,Vossiache Zeitung donosi, że transport 
armii Hallera z Havru do Gdańska odbędzie 
się na okrętach wojennych angielskich i fran 
cuskich. 


PROWINCYA NADREŃSKA POD ZARZĄ- 
DEM LIGI NARODÓW. 


Berlin, 29 marca. (Tel. wł). „Berliner Ta- 
geblatt' donosi, że w projekcie traktatu po- 
kojowego przewidzianym jest zarząd pro- 
wincyi nadreńskiej przez Ligę narodów, aż 
do wypełnienia wszystkich warunków przez 
Niemcy. Na podpisanie wstępnego traktatu 
pokojowego otrzymają Niezncy 3 tygodnie 
czasu dla zasiągnięcia opinii Zgromadzenia 
Narod. Ostatecznej odpowiedzi Niemiec na- 


AM gacie przy końcu kwietnia. 


U progu bolszewickiego najazi na Europę. 


“Wiedeń, 30 marca. (PAT). Biuro koresp. 


donosi z Berlina: „Lokal Anzeiger“ dowia- 
„duje się z Paryża drogą pośrednią, że prze- 
, ciw Rumunii, Polsce jakoteż na Ukrainie 
przygotowuje się z wiosną ofenzywa bolsze- 


„wieka. Ma to być wielka ofenzywa na Euro- 
pę południowo-wschodnią i środkową. Dzien 
nik dowiaduje się dalej, jak podaje z dobre- 
go źródła, że na Słowaczyźnie wzmaga się 
„such bolszewicki, 

FRANCUSKIE WOJSKA KOLONIALNE 

DLA RUMUNIL 

` Bukareszt, 29 marca. (Tel. wł). „Dacia“ 
pa: że do Konstantynopola przybyło 500 
. franc. wojsk kolonialnych, przeznaczo- 


Rząd węgierski: 24 


Preszburg, 30 marca. (PAT). Czeskie B 
prasowe donosi: PrÆ@ była tu wczoraj druga 
grupa Czecho-słowaków z Budapesztu pod 
przewodnictwem attache Kroa Dr. Kru w 
sprawozdaniu swem złożonem ministrowi 
.Ńrobarowi powiada, ze misya trancuska Z 
podpułkownikiem Virem na czele dnia 24-0 
"marca odjechała w kierunku Belgradu. — 
Przydzieleni do misyi żołnierze zostali roz- 
brojeni a oficerom zdjęto ich dystynkcye. 
„Podpułkownikowi Vixowi nie uczyniono ni- 
"czego. Z Belgradu nadjechały trzy monito- 
„ry angielskie. Kiedy przejeżdżały koło wy- 
Spy Csepel ostrzeliwali je komuniści. Jeden 


nych dla Rumunii W najbliższych: dniach 
oczekują większych transportów wojsk En- 
tenty, które wspólnie z armią rumunską roz- 
poczną kampanię przeciw bolszewikom. Ten 
sam dziennik donosi z Belgradu, że rząd 
serbski zwrócił się o pomoc do gen. Fran- 
cheta, gdyż o własnych siłach nie zdoła wal- 
czyć z Węgrami. W Serbii ogłoszono stan 
oblężenia. 

WOJSKA POLSKIE ZAJMĄ ODESSĘ. 

Berlin, 29 marca. (Tel. wł). Ag. Havasa 
donosi, że znajdujące się we Włoszech woj- 
sko polskie obsadzi Odessę. Transport tego 
wojska odbędzie się drogą lądową. 


Dałsze SA wewnątrz numeru). 
Zydów + 4 Węgrów. 


olicer angielski został zabity a jeuen żołnierz 
zraniony. Dr. Krn opowiada, że ludność w 
Budapeszcie jest zupełnie  zdeprymowaną. 
Dzienniki mogą ogłaszać tylko to co jest mi- 
łe dyrektoryum. Socyaliści chętnie wystąpi- 
liby z rządu jednakże komuniści na to się nie 
godzą. 

NA 30 CZŁONKÓW RZĄDU JEST 24 ŻY- 
DÓW, 4 WĘGRÓW, 1 NIEMIEC, i 1 WĘG. 
RUSIN. 

Kościoły 8ą zamknięte, duchowni nie mo- 
ga pokazywać się va ulicach. Z prowincył 
nie nadchodzą środki żywności. Stolica ma 
jeszcze środków żywności an 10 do 14 dni. 


Węgrzy wypowiedzieli Serbii wojaę bolszewicką. 


Wiedeń, 30 marca, (PAT). „Telegraphen 
' Compagnie“ donosi z Londynu: Reuter przy- 
nosi wiadomośći, że rząd węgierski wypo- 
. wiedział Serbii wojnę bolszewicką i otwo- 
Tzył granicę ku Rosyi. Jeżeli nie zajdą nie- 
_ Spodziewano wydarzenia koalicya będzie w 
_ możności porachować się prędko z armią no- 
wego rządu węgierskiego, która z końcem 
marca niemogła liczyć więcej niż 60.000 żoł- 
Nierzy, „Telegraphen Compagnie donosi z 
Paryża, że Serbia zwróciła się do ententy o 
Pomoc wojskową. ` 


l z Czechami wojna... 
Wiedeń, 30 marca. (PAT). „Die Zeit“ do- 
ROBI Z Budapesztu, że rząd węgierski posta- 


wił państwu czesko-słowackiemu ultimatum 
a to z powodu gromadzenia wojsk nad gra- 
nicą węgierską jakoteż z powodu wiadomo- 
ści, że Czecho-słowacy zarządzili mobiliza- 
cyę powszechną. 


Koalicva ni? wręczyła jeszcze 


Węgrom ultimatum ? 

Wiedeń, 30 marca. (PAT). „Die Zeit“ do- 
nosi z Paryża: „Daily Mail“ donosi, że rada 
czterech zajmowała się zajściami na We- 
grzech i uchwaliła zarządzenia przeciw no- 
wemu rządowi na Węmzoech. 

Wiedeń, 30, marca. (PAT). „Die Zeit“ za- 
mieszcza rozmowę swego korespondenta 
budaneszteńskiego z komisarzem dla soraw 
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zagranicznych Bela Kunem, który oświad- 
czył, że na Węgrzech nie nastąpiła rewolu- 
cya narodowa, lecz dokonał się przewrót. 
który przeprowadził proletaryat celem urze 
czywistnienią myśli socyalizacyi i komuni- 
zmu. Włościanie przyłączają się licznie do 
komunistów. Bela Kun zaprzeczył wiadomo- 
ści hagskiej, jakoby koalicya już wręczyła - 
ultimatum Węgrom. 

WALA ZIANI LIE WRA AT IAAKIAJE 


Francya niezadowolona 


L4 
z Czechów. 

Kopenhaga, 29 marca. (Tel. wł). Wedle 
wiadomości, które tu nadeszły rośnie we 
Francyi niezadowolenie z chybionej polity- 
ki polityków koalicyjnych. Ze wszystkich 
kół słyszy się gorzkie uwagi na temat kon- 
ferencyi, która zmarnowała tyle czasu i opu- 
ściła sposobność zaprowadzenia pokoju, któ- 
ry byłby uchronił świat przed najcięższemi 
wstrząśnieniami socyalnemi. Z nietajoną nie- 
chęcią mówi się o narodach bałkańskich i 
Czechach, których egoistyczna polityka mo- 
że narazić Francyę na nowe ofiary z krwi i 
mienią. Jest mała nadzieja, aby wkroczenie 
tych ludów mogło uratować sytuacyę na 
Węgrzech, a opinia publiczna odnosi się nie- 
chętnie do tego, by Francya angażowała się. 
dla interesów klasowych w awanturnicze wy, 
prawy w chwili, gdy jej interes narodowy; 
jest zabezpieczony. Stanowisko rządu jest 
ZNA): 


„Pług przed wołami”. 


Pod tytułem: „La charrue devant lea 
boeufs“ czyli „Pług przed wołami*, ca 
oznacza odwrócony porządek, ogłasza 
„lemps“, organ rządu francuskiego * 
dnia 20 marca następujący artykuł na- 
czelny, krytykujący ostro cały system 
postępowania Najwyższej Rady en 
te'y, a w szczególności tendencye Lloyd 
George'a: f 

Najwyższa Rada sprzymierzonych miała wozo 
raj sposobność poczynić ważne zarządzenia. 
Przystąpiła do obrad nad jedną z piorwezorzę- 
dnych i najbardziej decydujących kwestyj: ja- 
ka będze granica między Polską a Prusami? 
Spodziewano się definitywnego rozstrzygnięcia. 
Tymczasem odbyła się tylko improwizowana 
dyskusya i nastąpiło bardzo niefortunne odro- 
czenie. Powaga rządów Sprzymierzonych dozna- 
ła uszczerbku, nad czem głęboko należy ubo- 
lewać. N gdy narody nie potrzebowały mieć ty- 
le zaufania do swoich kierowników co w chwil 
obecnej. 

Skąd pochodzi wczorajszy zawód? Jestli to 
zdarzenie przypadkowe i odosobnione? Nie, 
źródło jego jest głębokie, przyczyna tkwi w cæ- 
łym systeme. Znajdujemy się obecnie w fazie 
rezultatów. Zbieraany 

SKUTKI BŁĘDÓW 1 ZANIEDBAŃ, 
które się nagromadziły w ciągu czterech mie 
siący. 

Rozwiązanie problematu polskiego powinno 
było się dokonać w dwu etapach: naprzód na- 
leżało wzmocnić Polskę, a następnie oznaczyć 
jej granice. Wszystkie względy pzemawiały za 
obraniem tej MOON IBNP OW "ania. Przeciw bol- 
szewizmowi rosyjsk emu, przeciw przewrotności 
pruskiej, przeciw nędzy i anarchii, które mogą 
się rozwinąć także na ziem ach polskich — trze- 
ba było jak najprędzej stworzyć i uzyskać trwa- 
łą gwaraucve. fa gwarancya — to państwo 


Sh. 2. 


polskłe, zaopatrzone w wojsko należycie wye- 
kwipowane I uzbrojone. Cóż ryzykowano, sta- 
rając się zorganzować taką potęgę? Polska nie 
chce i nie może żyć inaczej jak w ócisłym zwią- 
zku z przymierzonymi. Wierność Polsk. była 
zapewniona, jej gotowość do współdziałania 
również. 

Tymczasem obrano wręcz odwrotną drogę. 
Poczęto obcinać gałęzie drzewa, zan m ie zasa- 
dzono. Narody całego świata były wczoraj 
świadkami osobliwego kontrastu. W Paryżu 
Najwyższa Rada sprzymierzonych rozwiązała 
pracowicie pytane, jaki skrawek terenu nale- 
łałoby odebrać Prusom wzdłuż Wisły. Ale w 
Poznaniu delegaci niemieccy zerwal. niewiado- 
domo po raz który, układy w których domaga- 
no sie od nich poprustu, aby zgodzili się na 
przemarsz wojsk polskich przez powyższe tery- 
toryum. Na mape tniemy w kawałki państwo 
pruskie. W rzeczywistości zaś nie może'ny do- 
piąć tego, aby pruski naczelnik stacyi przepusz- 
czał nasze transporty — prawo, które nam jest 
przyznane najwyraźniej artykułem 16-ym posta- 
nowień rozejmu, podpsanego w dniu 11-go l- 
gtopada! Jak my właściwie wyglądamy!? 

I jak wyglądamy w stosunku do przeciwle- 
głych kresów Polski, około Lwowa? Jakiekol- 
wiek ktoś miałby zdanie.o przyszłym losie Ga- 
cyi Wschodniej, trzeba sobie jasno zdać spra- 
wę z sytuacyi, jak ona się dziś przedstawia. 
(wów, miasto bezsprzecznie polskie, jest oble- 
gave przez bandy, które sią utarło nazywać „u- 
kraińskiem'", ale o których nikt z pewnoścą nie 
możo powiedzieć, ani jaki „rząd* reprezentują, 
ani jakim władzom podlegają. Wiadomo tylko, 
że bandy te posiadają artyleryę, 
swych szeregach instruktorów niemieckich i że 
strzelały do pociągu, który wywoził ze Lwowa 
generała francuskiego, jakkolwiek „dowództwo 
ukraińskie' zapewniło solennie bezpieczny prze- 
jazd tego pociągu. Jak w dzimy, ci Ukraińcy 
chcą zdobyć miasto, które nie jest wcale ukralń- 
skie, a nadomiar kpią sobie w żywe oczy z 
sprzymierzonych. Jak Najwyższa Rada powin- 
na była postąpić? Pzedewszystkiem nakazać o- 
blęgającym, aby się cofnęli, następnie posłać 
materyał wojenny Polakom, którzy s8% w ta- 
kiam położeniu, że w samej Warszawie muszą 
rekrutów swoich ubierać w ubrana cywilne i 
zatrudniają ich ćwiczeniami gimnastycznemi, 
ponieważ brak zarówno unformów jak karabi- 
nów. A cóż uczyniono w czoraj? Wysłano równo 
brzmiące orędzie do oblęgających i oblężonych 
we Lwowie z prośbą, aby zawarli zawieszenie 
wrona. Obie strony powiedzą sobie: „Sprzymie- 
rzeni, jak widać, nie mają do wyslanią niczego 
prócz papieru". Mierna to pomoc dla naszych 
przyjaciół, słaba przeszkoda dla naszych prze- 
adwników! 

A gdybyż przynajmniej Najwyższa Rada 
sprzymierzonych była wykreśliła granice pol- 
„ko-pruską możnaby odpowiedzieć, że decyzyą 

zasadzie zapadła i że czyny nastąpią. Ale dy- 
skugya utknęła na prawym brzegu Wisły w naj- 
gorszym punkcie. 


W KRYMINALE. 


(2 pamiętników posia Jana Zamarskiego). 
-e)na 


28) ....., _(Oiąg dalszy. o 

Oficerowie wnieśli skargę na niego -~ 
więc przycichł wobec więżniów. Za to gnę- 
bił kluczników, bo tym się karżyć na prze- 
łożonego nie wolno. 

Wieczorem wrócił Pospisil z rozprawy, 
jako uwolniony od winy i kary. Dano mu 
obrońcę z urzędu, wiedeńskiego adwokata, 
Dra Gruenfelda, porucznika audytora. Po- 
3pisil przed samą rozprawą zaledwie w sali 
mógł się nieco z obrońcą porozumieć i dał 
mu swoje notatki, a gadając bezładnie 
wspomniał, że oskarżyciel i świadek koron- 
ny Nakonieczny jest Rusinem, choć się po- 
daje za Polaka. 

— Das ist sehr wichtig — powiedział Dr 
Gruenfeld i usiadł za stołem obrony. 

Stanął więc Nakonieczny i podawał swój 
rodowód, który poprzednio już był podał 
przyprotokolarnem zeznaniu. 

Już przy tym punkcie Dr Gruenfeld po- 
prosił o głos i zaczął stanowczo sią domagać 
oświadczenia, czy Nakonieczny jest religii 
rzymskiej czy greckiej. Zmieszany Świadek 


że mają w | 


„ILUSTROWANY DZIENNTK POLSKI“. 


Delegacya polska żądała celem uzyskana 
dostępu do morza Bałtyckiego, pasu wybrzeża 
długości około 220 kilometrów, a obejmującego 
ujścia Wisły tudzież jej ramienia Nogatu. Ko- 
misya sprzymierzonych, która wykreśliła pro- 
jekt granie, przyznaje Polsce zaś pas wybrzeża 
125 kilometrów długi — w sam raz przestrzeń, 
jaką można z grubej Berty ostrzeliwać! — No- 
gat ma zostać rzeką graniczną między Polską 
a Prusami. Co więcej, terytoryum polskie zwęża 
się w miarę jak postępujemy dalej. Na wysoko- 
ści Malborga ne ma nawet 100 kilometrów sze- 
rokości, a granica pruska zbliża się na 20 kilo- 
metrów do Wisły. Oto, co proponuje komisya. a 
i to jeszcze wydało się jednemu z członków Ra- 
dy Najwyższej nazbyt wspanłałomyślne! 

Dyskutowano o jeszcze większem uszczupłe- 
niu terytoryum polskiego na wschód od Wisly 
w okolicachMalborga i Kwidzynia. (W ten spo- 
sób przeciętoby linię kalei żelaznej Gdańsk — 
Mława — Warszawa, która stanowi najkrótsze 
połączenie polskiej stolicy z morzem, a która 
według projektu komisyt jest zaledwie o 10 ki- 
lometrów oddalona od granicy pruskiej. Prusom 
ma się przyznać wzgórza, z których artylerya 
niemiecka może bez trudu ostrzeliwać bieg Wi- 
sły. Dlaczego? Ano niby dlatego, że okre! o 
które chodzi są zamieszkałe przez Niemoc dy, 
zwartej masie. X 

Zajrzyjmy jednak do oficyalnej statystyki 
niemieckiej i przyjrzyjmy się rezultatem wybo- 
rów; w ten sposób najlepiej przekonamy się o 
uczuciach mieszkańców. W okręgach tych, to 
jest w okręgu Sztum — Kwidzyń i Kosenberg 
i Loebau, (Susz — Lubawa) podczas wyborów 
w r. 1912-stym kandydaci polscy uzyskali: w 


Lloyd George a Polska. 
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pierwszym okręgu 6459 głosów na 18341 wszyst 
kich oddanych, a 20255 głosów na 48778 od: 
danych w drugim. Gdzież są więc te „awarta 
masy niemieckie“, które się powołuje na świa- 
dectwo, że granica winna być cofnięta? Czy 
nie jesteśmy tutaj w kraju o ludności mieszanej? 

A zresztą nasuwa się tutaj pytanie zasadni- 
cze: do czego służą prace komisyi sprzymierzo- 
nych, jeśli ich propozycye, nawet jeśli są przed- 
kładane jednomyślnie, jak to nastąpiło wczora), 
mogą być obalane przez improwizowane inter» 
wencye? 

Aby rozwiązać zagadnienia terytoryalne, Naj- 
wyższą Rada miała do wyboru między dwoja- 
ką procedurą. Mogła polecić specyalistów zebra- 
nie materyałów í modyfikować według swego 
uznania ich wnioski. Albo mogła sama rozpa 
trzeć się z grubsza w całokształcie zagadnień, a 
następnie poruczyć komisyom zadanie ustale: 
nia specyalnych trudnych punktów i poprze- 
stać co najwyżej na retuszu szczegółów. Przea 
długie tygodnie różne komisye defilowały przed 
Radą — i można było sądzić, że druga metoda 
zwyciężyła. Mówiliśmy sobie: przygotowania są 
wprawdzie długie, alo komisye będą pracowały 
żwawo, gdy się dowiedzą, o co rządom chodzi 
i wszystko zostanie ratyfikowane w alągu kilku 
dni. Czy i ta interpretacya jeszcze grzeszyła ©- 
ptymizmem? Czy zaczniemy znowu dyskutował 
o wszystkiam od początku, tak jak gdyby po- 
przednie posiedzenia Rady i komisyi nie zdały 
się na nic? 

Bylibyśmy radzi dowiedzeć się, co o tem my- 
śli p. Lloyd George, który brał tak żywy udziaj 
w dyakusyi wczorajszej? i 

—— 


Francya i Ameryka po naszej słronie. 
(Od naszego paryskiego korespondenta). 


Paryż, 21 marca. 

W Anglii przesilenie robotnicze niemałe. 
Robotnicy węglowi żądają 6 godzin pracy, 
powołując się na to, że „ Koniederacya"' a- 
merykańska żąda 6 godzin (ale tylko 5 dni) 
pracy. Dziś już oszczędność co do węgla do- 
chodzi do tego stopnia, że w Londynie bywa 
wcale ciemno. Robotnicy grożą strejkiem, 
do którego mają się przyłączyć kolejarze i 
robotnicy dokowi Lloyd George starą “się 
zażegnać konflikt ustępstwami, podobno go- 
dzi się już na upaństwowienie kopalń. Ocze- 
kiwać należy, że za kilka dni konflikt bç- 
dzie zażegnany. Anglia jednak martwi się, 
że jej węgiel nie wytrzyma konkurencyi w 
cenie. 

W Londynie „„Manschester Guardian“ wy- 
stąpił z artykułem przeciw Polsce, zarzuca- 
jąc nam jak i naszej aliantce Francyi aneks- 
syonizm. W duchu tej gazety czują pewne 
koła żydowskie i Lloyd George, który trzy- 
ma się doktryny einograficznej, 


przyznał, że należy do groako-katolickiego 
wyznania, a jeżeli przedtem podał inaczej, 
to tylko dlautego, że mu się to zdawało 
wszystko jedno. Ta sama dyskusya powtó- 
rzyła się przy oznaczeniu narodowości Po- 
lak czy Rusin — Nakonieczny stracił pe- 
wmość siebie, a Dr Urueniclj stał się coraz 
złośliwszym. Przez rozmaite pytania tak 
świadka zmieszaż, że ten wszystkie swoje 
doniesienia zmieniał, * uzupełniał, przeina- 
czał. Gdy odczytane z protokołów zeznania 
innych świadków brzmiały dl oskarżonego 
korzystnie, a świadek koronny okazał się 
niewiarogodnym, sąd wydał dla Pospisila 
wyrok uniewiniający. 

Ale wyrok sądu nio jest miarodajny. We- 
dle prawodawstwa wojennego właściwym 
sędzią jest komendant, a sąd rozpatrujący 
jest tylko jego ciałem doradczem, wyrok 
zaś tylko opinią doradców. Pospisil jako u- 
wolniony siedział jeszcze 11 dni w kozie, 
zanim komendant wyrok sądu podpisał, a 
formalności, tyczące są uwolnienia, zostały 
przeprowadzone. 

Przez pierwsze dwa dni po wyroku stałem 
sią przedmiotem podziwu i uwielbienia u p. 
Pospisila. Podziwiał mćj węch oetnograficz- 
ny, przy pomocy którego na podztawie tyl- 
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Z tego powodu zajął tu na konferencył sts 
nowisko dla Polski nieprzyjazne. Jakkolwiek 
eała komisya Cambonowska, zajmująca sią 
sprawą polską już przyszła z gotowym refe 
ratem dla nas przychylnym, Lloyd Georz% 
sam jeden odrzucił ten referat i żądał uło 
żenia nowego. Zarzucił, że Polska wedle 
Cambonowskiego programu  obejmowałaby 
1,800.000 i żądał, aby Gdańska nie przyłą- 
czali do Polski, a tylko umożliwić Polsce K6- 
m'nikacyę kolejową I żeglugę na Wiśle. Ke 
misya zajęła stanowisko przeciwne jak Llóyd 
George i uparla się przy swoim a także i jej 
członek angielski. Dziś ogół prasy francus 
skiej z tego powodu zaatakował Lloyda Ge- 
orges, 


Rzecz dotychczas niesłychana — tak po- 
ważne pismo jak „Le Temps“ w wstępnynk 
artykule p. te „Pług przed wołami' (tj. od- 
wrócony porządek) wystąpił przeciw Lloydo- 
wi Georgowi, tak za jego stanowisko w spra- 
wia gdańskiej, jak i za przeforsowanie znę- 


ko opowiadania wyróżniłem i wyczułem Ru- 
sina. Uznawał mnie za niezwykle wielkiego 
mędrca. Powoli jednak, gdy się uwolniony, 
oswoił z brakiem grozy nad głową, zaczy: 
nał przybierać minę mędrca i protektora 
wobec nas, którzy mieliśmy nadal zostać w 
kozie. Jemu oczekiwanie wypuszczenia by< 
ło nieznośnem, ale i nam trwało za długo. 
To też, gdy nadszedł dzień, gdzie go pu. 
Szczono na wolność, pożegnaliśmy się nader 
ozięble, ale z radością w sercach, że to przy- 
musowe towarzystwo już się kończy. ` 
Przykra scena ze sztabsprofosem i uwol- 
nienie Pospisila musiały i mnie naprowa- 


ZK 


uakarżenią, 

Przeciw komu będzie on wymierzony? 
Przeciw mnie samemu? Przecież ja specyal- 
nie podczas wojny, a za to tylko sądzić mnia 
mogą, nic takiego nie zrobiłem. Przeciw. 
stronnictwu? Ha, prawdopodobne, ale w. 
takim razie lada dzień znaleźć się tu mogą 
w bardzo licznem towarzystwie. Jak bronid 
ich i siebie? A ja, jak na złość, nie o nic} 
nie wiem. (O. d. a) 

PY DE 


_ Kr. 53. 


O SO ZE ZZA PO OZ OE Z Z Z ZE ARE ZOZ ERIN, 


nego telegramu Ententy, żądającego zawie- 
szenia broni wo Lwowie. Cała prasa francu- 
ska staneta dziś po stronie Poleski. Ameryka- 
nie są też po naszej stronie. 

W chwili takiej należy zachować w kraju 
złmną krew. Trzeba nie zaniedbywać zjedny 
wania tej części opinii angielskiej, która jest 
po naszej stronie. 

Dziś w piątek w hotelu polskim (3 rue Bal- 
zac) odbędzie się konierencya, na której wo- 
bec zaproszonych Francuzów (uczonych, po- 


ILUSTROWANY D7ZIFEYNTR POTSRT". 


lityków, dziennikarzy) przedstawią członko- 
wie kwestyę Prus wschodnich, występując 
przeciw zamierzonemu plebiscytowi wśród 
Mazurów. Mówić będą profesorowie Nitsch, 
Lutosławski, Sobieski. To samo powtórzy 
gig w poniedziałek wobec gości amerykań- 
skich i angielskich. 

Wczoraj zdecydowano, że odtąd wolno 
swobodnie towary z Francyi wywozić do 
Polski. 


Dążęnia do zbolszewizowania kolejnictwa W POISGE, 


(Dokończenie). 


Ohodziło teraz o zatwierdzenie statutu 
przez Rząd polski Gabinet Moraczewskiego 
pod którego dyktatem statut zredagowano, 
byłby statut zatwierdził, ale władze wojsko- 
we, widząc, co za niebezpieczeństwo grozi 
państwu przygtego rodzaju związku zawo- 
dowym kolejarzy, nie zgodziły się na taki 
statut. 

Tymczasem kolejarze galicyjscy z poza 
AL CA socyalistycznej w porozumieniu 
z kołejarzami ze Śląska I z Poznańskiego 
przygotowali dla 
OGÓLNEGO ZWIĄZKU KOLEJARSKIEGO 
inny statut, a władze galicyjskie go zatwier- 
dziły. Na galicyjskim statucie oparty zwią- 
zek jest w całem tego słowa znaczeniu bez- 
partyjnym, apolitycznym i ogólno Kolejar- 
skim mającym na celu dobro wszystkich ko- 
tejąrzy bez różnicy stopnia służbowego. Ko- 
lejarze galicyjscy, którzy przekonali się, jak 
arganizacya socyalistyczna „pracowała“ dla 
dobra kolejarzy, zgarniając do bezdennej 
kieszeni wkładki, wynoszące setki tysięcy 
koron, bez składania jakichkolwiek rachun- 
ków, przystąpili zaraz do założenia bezpar- 
i jo związku. Naturalnie, prowodyrom 
warszawskim i galicyjskim socyalistom zwią 
yok ten nie przypadł do smaku A że idee 
p Moraczewskiego jeszcze ciągle pokutują 
w ministerstwach warszawskich a przede- 
wszystkiem w ministerstwie kolejowem, więc 
rozpoczęto nagonkę przeciwko związkowi 
opartemu na galicyjskim statucie przy po- 
mocy sfer ministeryalnych! 

Na rozkaz p. kierownika ministerstwa ko- 
Jejowego otrzymało kilku naganiaczy i krzy- 
kaczy socyalistycznych służbowe urlopy — 
no, i ci panowie objeżdżają większe etacye 
galicyjskie, — zwołują zebrania na których 
szkalują skwapliwie założycieli związku, a 
wojując fałszem i przezwiskami, co koleja- 
rezom o niższej inteligencyi przypada do ema 


Cztery wieczory 
Egona Petri. 


P. Egon Petri, w przeciągu siedmiu dni, 
wystąpił z czterema koncertami, poświęco- 
nymi czterem formom kompczycyi, a mia- 
nowicie Fantazyi, Waryacyi, Balladzie i E- 
tudzie. W czasie pierwszego wieczoru micli- 
śmy sposobność podziwiać fantazyę © moll 
Mozarta, fantazyę g moll Beetlrovena, fanta- 
zyę chromatyczną Bacha, fantazyę Schu- 
manna, fantazyę Chopina i Fantazyę Liszta 
B-A-C-H- w czasie drugiego wieczoru „Wei- 
nen und Klagen“ Liszta, „Chacomme* Bacha 
w układzie Busoniego, waryacye f moll Liay- 
dna, Impromptu b dur Schuberta, „Varia- 
tons brillantes“ Chopina, waryącye c moll 
Beethovena i waryacye Brahmsa na temat 
laondla — w ozasie trzeciego wieczoru 
cztery ballady Brahmsa, cztery ballady Cho- 
pma, ballada h moll i dwie legendy Liszta— 


wreszcie w czasie czwartego wieczoru etudy ' 


Henselta, „le Chemin de fer“: arcydziełko 
; Alkana, etudy g dur i o dur Rubinsteina, 
„Etudes d'apres les Caprices de Paganini“ 
Liszta i 12 otud Chopina, op. 25. 

Program tm mówi za człowieka. Kto nie 
Opuścił ani jednego z tych wiec ow, ten 
% majestatem muzyki rozmawi” „warzą w 
twarz. Wszystkie środki techn?  .8, cała ga- 
z uczuć, począwszy od les. „ego  żartn, 
Szończywszy na tragicznym bólu, wszelkie 


ku, agitują zapamiętale przeciwko związko- 
wi galicyjsko-poznaiskiemu. 

O ile nam wiadomo, władze wojskowe sta- 
nowczo się eprzeciwiają zatwierdzeniu sta- 

tutu warszawskiego. Pomimo to związek 
został w Kongresówce na podstawie nie z4- 
twierdzonego statutu założony i z kolejarzy 
ściąga się przymusowo wkładki, a p. kiero- 
wnik ministerstwa kolejowego powierza na- 
wet temu nielegalnemu związkowi przepro- 
waądzanie śledztw siużkowych.(!!). Związek 
warszawski zawarł też z dowódcą żandarme- 
ryi straży kolejowej p. Rauerem umowę, że 
do tej żandarmeryvi przyjomowane mogą być 
osoby jedynie za zezwoleniem związku, co 
się sprzeciwia instrukcyi tej żandarmeryi, 
zatwierdzonej przez szefa kolejnictwa woj- 
skowego. Tak więc 

BOLSZEWICKO SOCYALISTYCZNY 

STATUT WARSZAWSKI 
dla związku kolejarzy polskich wszedł w 
życie pod okiem i protektoratem p. kierow- 
nikia ministerstwa kolejowego, pomimo, iż 
nie uzyskał zatwierdzenia rządowego, a so- 
cyaliści galicyjscy tworzą już i w Galicyi 
koła miejscowe związku. 

Na tę okoliczność powinny zwrócić nare- 
szcie uwagę władze rządowe, tembardziej, 
że naganiacze związku warszawskiego woju- 
ją w Galicyi terorem i szkalowaniem wszy- 
atkich, którzy związek warszawski jako nie- 
legalny i dla Polski niebezpieczny zwalcza- 
ją. O zaprowadzeniu jakiegoś lepszego ładu 
na kolejach w Kongresówce pod rządami o- 
becnego kierownika ministerstwa kolejowe- 
go dotąd nie jakoś nie słychać. W minister- 
stwie kolejowem panuje chaos. Urzędnicy te- 
go ministerstwa którzy za ery p. Moraczew- 
skiego tam się dostali, nie mają przeważnie 
pojęcia o ustroju kolejnictwa a ludzie zawo- 
dowo wykształceni i doświadczeni w służbie 
nie mają tam z Galicyi wstępu. 
rodzaje twórczości począwszy od spiżowe- 
go Bacha, skończywszy na płatającym figle 
Alkanie, wszelkie „niedociągnięcia* (paurz 
Schumann) i wszelkie „doskonałości“ (patrz 
Bach, Brahms, Besthoven i Haydn) formy, 
czar Chopina, skrzydlaty fortepian Liszta i 
trywialność Rubinsteina, wszystko to prze- 
sunęło się przed nami jak jakiś wprost fan- 
tastyczny pochód tych, którzy cząsteczkę 
nieba ściągnęli na ziemie, ażeby da* świade- 
ctwo Prawdzie, iż nietylko krwiożerczość, 
ale i piękno przemawia do ludzkicj natury. 
I stał się cud. Sala koncertowa z całą tra- 
dycyonalną okropnością, którą to okropność 
porównać można tylko z pióropuszumi kara- 
waniarzy, zamieniła się w przybytek sztuki, 
kędy nawet suchy łoskot naszych oklast:ów 
i nasze, raczej jękliwe, „bis, bls“ nie wyda- 
wały się barbarzyństwem. Ten cud zdzia- 
łał p. Egon Petri, a zdziałał dlatego, ponie- 
waż jest on, obok Cortot'a, najznakomitszom 
przedstawicielem „młodego pokolenia“ forie- 
pianowych wirtuozów, którzy zerwali ze 
stara wiarą estradowej akrobatyxi, uważa- 
jącej muzykę za rodzaj trapezu, przezna- 
czonego do wymachiwania skombplikowa- 
nych kozłów. „Biegłość palców niema abso- 
lutnie nic wspólnego z muzyką, podobnia 
jak biegtość pisma niema nic wspólnego z 
poezyą — znajomość techniki nie jest „za- 
sługą wykonawcy, ale jest jego „świętym 
obowiązkiem”, podobnie, jak świ..ym obo- 
wiązkiem poety jest znajomość prozodyi — 
technika powinna być tak onano"ans, afe- 


Bir. 8. 


Żeby zaś porządek i ład kolel galicyjsko- 
śląskich nie odbijał się zbyt jaskrawo od nie 
porządków na kolejach w Kongresówce, to 
p. kierownik minist. kolej. uważał za stoso- 
wne rozwiązać co rychlej wydział kolejowy 
przy Komisyi Rządzącej, przekazując wszy- 
stkie jego agendy niezorganizowanemu do- 
tąd ministerstwu kołejowemu! 

O jakiejś akcyi przeciwko obecnej gospo 
darce na polskich kolejach dotąd nie sły- 
szeliśmy. A przecież koleje, to arterye życio- 
we w państwie, to instytucya, której dobre- 
mu funkcyonowaniu tak dlugo Austrya i 
Prusy zawdzięczały podczas wojny swoją 
przewagę militarną. — Polska ze wszystkich 
stron otoczona wrogami potrzebuje obok eÏ- 
nej i karnej armii dobrze funkcyonujących 
kolei żelaznych. — O tem powinni pamiętać 
wszyscy, którym dobro ojczyzny leży na 
sorcu 


Rozbicie rokowań 
w Chyrowie. 


Przemyśl. 29 marca. (Tel. od nasz. koresp.; 
„Ziemia Przemyska“ dowiaduje się od swego ko 
respondenta następujących szczegółów o oeta- 
tnim zjeździe z Ukraińcami w Chyrowie: 

„Ostatnie dni w Chyrowie były epokojne; 
przerwał je dopiero jakiś ruch 27 bm. W tym 
dniu przybył z Przemyśla pociąg sepecyalny z 
delegatami wojskowymi i automobil amerykaśń- 
skiego generała Kernana, którym równocześnie 
przybył reprozentant rządu warszawskiego hr. 
Skarbek. Malowniczo przedstawiała się delega- 
cya ukraińska: Ozterech wojskowych, ubranych 
w mundury rosyjskie lub austryackie; oprócz o- 
ficerów przybył jeden ksiądz i jeden pan cywil- 
ny. Przyjechali z wielką białą chorągwią z poza 
swej linii bojowej, powozami, po których badamw 
czo ślizgały się spojrzenia naszych oficerów. 
Czyżby usiłowali rozpoznać awoją, lub swoich 
rodziców własność?" 

„Gdy zasięgnąłem wiadomości o składzie ko- 
misyi, zdziwiłam się niemało, że zasiadał w niej 
jeden tylko Ukrainiec galicyjski, redaktor My- 
chajło Łozinskij a towarzyszyły mu następujące 
osobistości: Były generał rosyjski Gembaczew. 
były pułkownik gener. sztabu rosyjskiego Fidler 
p. major austr. sztabu gener, Doleżal, jakiś po- 
rucznik Malecki i Belgijczyk ks. Bonne (sprowa: 
dzony przed wojną z Belgli przez metrop. Sze: 
ptyckiego, a obecnie zagorzały ruski patryota 1 
ukraiński minister spraw zagr.) Dla wszystkich 
przygotowali pokoje OO. Jezulci (nb. w części 
gmachu bezpiecznej od strzałów). Obrady odby- 
wały się w sali odświętnie przystrojonej. 
by wykonawca, w czasie gry, zarowno O te- 
chnice nie myślał, jak poeta, w czasie pisa: 
nia, nie myśli o stawianiu poszczególnych 
liter“ — oto przykazania, które p. Egon Pce- 
tri ogłasza z wyżyn koncertowej estrady, 
„mąż cichy i pokornego serca, nie protektor, 
ale apostoł, ale „sługa sług“ twórczości, my- 
śliciel analizujący głębię swojego uczucia, 
poskromiciel artystycznego temperamentu. 
nie pozwalający mu ani na chwilę wyłamać 
się z pod nieugiętych prawideł sztuki, mistrz 
„w tonów milionie wiedzący o każdym to- 
nie“ — oto ocena, oto ocena, na którą p. Pe- 
tri zasługuje. 

Grać „inaczej“, jak Petri, można — grać 
„lepiej“, jak Petri, niepodobna. Jego fra- 
sowanie, jego prowadzenie głosów, jego ko- 
lorystyka dźwięków, jego powiewność, pa: 
tos i potęga, jego gruntowna znajomość 
formy, a przedewszystkiem jego „ujeżdżo- 
na“ żywiołowość i wprost zdumiewająca mą- 
drość otwierają mu na oścież bramy Par- 
nasu, a my Krakowianie cieszmy się, Żesmy 
artyście tej miary dorównali, żeśmy się na 
nim, bez fanfar głośnej reklamy, poznali, 
żeśmy przed trzema 'aty, na jego przemó- 
wienie do nas Bachem, odpowiedzialł za- 
chwytem, świadczącym o wyjątkowej kul- 
turze naszego miasta, i że, dzięki tej kultu- 
rze, zyskaliśmy serce i skłonilśmy d» zamie- 
szkania między nami jednego z najwyblt- 
niejszych muzyków dcby obecnej. 

K. H. Rostworowski, 
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Liczono na to. że przybyli zabawia dni kilka. 
vmeczasera załatwiono się nadzwyczajnie pred- 
ko 1 obie strony, nacieszywszv się soba przez 
parę godzin, rozjcchałv się każda w swoją stro- 
nę. O ile wiem, calym wynikiem rokowań były 
urozmaicenia. jakich w tej wojennej szarzyźnie 
tloznali mieszkańcy Chyrowa!*" 

Wiadomość podana dziś z Przemyśla przez 
„Kuryer Ilustr.“ a tycząca się rokowań w Chy- 
rowie i Stanisławowie jest zupełnie 
AREETSSNNUD"L "RE NINE" T ZY. 


Makiukraińskię nod Mag 


Warszawa, 30 marca. (PAT). Komunikat 
sztabu generalnego wojsk polskich z „dnia 
29 marca: 

Front galicyjski. Pod Lwowem słaby ogień 
«rtyleryi i zwykłe strzelanie wedat. Na po- 
łudnie od Dolinian walka artyleryi. Nasze 
baterve ostrzeliwałw folwark Zgoda i Chodo- 
wisznie. Pod Magierowem i Wiszenką Małą 
przeszedł nieprzyjaciel po ściagnięciu posił- 
ków do kontrataku, próby przełamania ra- 
szego frontu jednak udaremniono. Artylerva 
ukraińska ostrzeliwała Bełz. 

Front wołyński. Szwoleżerowie 1 p. pod 
dowódctwem porucznika Skrzyńskiego do- 
tarli w wywiadzie do Cinoczy, rozbili prze- 


"Na froncie poznańskim 


Poznań, 30 marca. (PAT). Komunikat do- 
wództwa naczelnego z dnia 29 marca: 

Grupa północna. Wieczorem odparto nie- 
przyjaciela atakującego w sile 300 ludzi. Opo 
czki. Sarków, Fiorentynowo,  Dąbrówek, 
Władysławowo i Ruda były wczoraj w ogniu 
ciężkiej artyleryi niemieckiej miotaczy min 
ìl kulomiotów. Straty były jedynie w ludno- 
ści cywilnej. O godzinie 9-tej wieczorem od- 
parto nieprzyjaciela atakującego w sile 130 
ludzi Wrzeszczyn. Nieprzyjacłel cofnął sie i 
"pozostawił w naszych rękach granaty ręcz- 
ne i amunicye. Na reszcie frontu słaba dzia- 
łalność patroli i odosobnione strzały armat- 
we oraz zwykły ogień karabinów maszyno- 


Wojska Hallera 


fałszywą. 


dnie straże ukraińskie i wzięli do niewoli 


„TUSTPOWANY DZYEWNTĘĄ POLSKI”, 


Deleraci polscy odjechali, gan. Kerman bawił 
jeszcze dziś w. Przemyślu. 2 
MINISTER APROWIZACYI W PRZEMYŚLU. 
Przemyśl. 29 marca. (Tel. od koresp.) Wczo- 
raj przejeżdżał przez Przemysl minister Minkie- 
wicz. Burmistrz p. Kostrzewski przedstawił mu 
opłakane stosunki aprowizacyjne miasta. Mini- 
ster oraz towarzyszący mu p. dr Trzeciak przyo- 
biecali przyjść miastu z szybką i wydatną po- 
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kilkunastu jeńców. Po kilkagodzinnem przy- 
gotowaniu artyleryi zaatakował nieprzyja- 
ciel nasz przyczółek na Stochodzie pod Ba- 
szówką, jednak kompania ciechanowskiego 
pułku pod dowódctwem porucznika Kuchar- 
skiego w brawurowym komtrataku wyparła 
wroga poza Perespę. Kapitan Makijonek pi- 
lot dokonał Śmiałego wywiadu nad Rożysz- 
czem. 
gont litewsko-białoruski. Na całym fron- 
Æa drobnymi utarczkami spokój. 
W zastępstwie szefa sztabu general. 
Haller pułk. 


© © o © e w 
ogiea ciężkiej artyleryi. 
wych. 

Grupa zachodnia. Na całym froncie bardzo 
ożywiona działalność lotników niemieckich. 
Słaba czynność miotaczy min i zwykły ogień 
karabinów i kulomiotów. Na obszarze Le- 
szna pod Jerzeżycami odparto atak niemie- 
cki wykonany dwukrotnie przez silny patrol 
Pod Małem Kryckiem ogień miotaczy min. 
Na reszcie frontu zwykła strzelanina, 

Wczoraj wieczorem odparto atak nieprzy- 
jncielski na ,„Zaorłle Sowy. Posterunki nasze 


na szosie krotoszyńskiej były w ogniu nie- 


przyjzcielskich kulomiotów, karabinów i gra 
natów ręcznych. Zresztą zwykły ogień. 
W zast. szefa sztabu gen. Haller, pułk. 


już jadą do Polski! 


Wiedeń, 30 marca. (PAT). „Neues Wiener 
Abendblatt“ w depeszy z Rotterdamu prda- 


4 pierwsze parowce transportowe, wiozące 
wojska polskie do Gdańska. Wyjazd nastą- 


je informacye „Timesa“, że z Havra oć”*.szły | pił w czwartek. 


Foch chce pertraktować osobiście o przejazd armii 
Hallera przez Gilańsk. 


Wiedeń. 30 marca. (PAT). Wiedeńskie biuro 
koresp. donosi z Weimaru: W sprawie lądowa- 


= nia wojsk polskich w Gdańsku przesłał marsza- 


tek Foch następujcy telegram do gen. Noudenta: 
Ponieważ nie otrzymałem dotąd żadnej odpo- 
wiedzi w sprawie transportu wojsk polskich 
przez Gdańsk, polecam Panu, by przyspieszyć 
rozwiązanie tej sprawy, zaprosić rząd niem. do 
wysłania pełnomocnika do Spaa, dokąd jestem 
skłonny udać się osobiście. Prosi Się gen. von 
Hauersteina, o zapodanie możliwie rychło nazwi- 
ska pełnomocnika, jakoteż daty — kiedy uda 
się do Spaa. 


PO NOCIE NIEMIECKIEJ. 


Wiedeń, 30 marca. (PAT). „Wiener Ang. 
Ztg* donosi z Berlina: Wbrew odmiennym 
doniesieniom oświadczają ze strony miaro- 
dajnej, że do południa nie nadeszła do Ber- 
lina odpowiedź koalicyi na notę w sprawie 
Gdańska. Nic nie wskazuje na to, by koali- 
cya była skłonną do ustępstw. Raczej liczyć 
się trzeba z tem, że koalicya od swych żą- 
dań nie ustąpi. 


Natomiast „Der Neue Tag“ twierdzi, ja- 
koby koalicya w sprawie Gdańska zwróciła 
się do Niemiec z pośredniem zapytaniem, z 
czegoby wynikało, że koalicya nie myśli 
zrywać stosunków .z Niemcami. 


— ZEMĘ-—— 


Granice Poiski koalicya ustali siłą. 


Granice Polski i granice Francyi sa 
jednakowo wazne. 


Warszawa, 30 marca. (PAT). „Kuryer 


Warszawski“ zamieszcza w dzisiejszym nu- 
= merze korozpondencyę swego koresponden- 
= ta paryskiego p. Kucharskiego, który między 


tnnymi pisze: W sobotę dnia 22 bm. sprawa 
polska była jedynem przedmiotem obrad 


_ Najwyższej Rady wojennej. Na posiedzeniu 


poprzeuniem Najwyższa Rada wojenna za- 


| żądała od komisyi dla spraw Polski ponow- 


jé 


ą dla ententy 

nego opracowania raportu dotyczącego gra- 
nicy polsko-niemieckiej. W sobotę jednak 
p. Cambon przewodniczący komisyi oświad- 
czył, że we wspomnianym raporcie nic zmie- 
nić nie podobna. Wobec tego naczelna rada 
wojenna zadecydowała projekt granic pol- 
sko-niemieckich zasadniczo uznać. Wiado- 
mo już na czem projekt ten polega: Przyzna- 
je on Połsce Gdańsk, wraz z wybrzeżem 125 
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km., część Prus zachodnich, całe niemal Po- 
znańskie, oraz Siąsk Górny. Najwyższa Ra- 
da wojenna uznawszy ten projekt postano- 
wiła jednak wstrzymać się z olicyalnem o- 
gioszeniem tej decyzyi. Jedynym powodem 
tej taktyki jest konieczność rozpatrzenia sku 
tecznych środków do zmuszenia Niemców 
do ewakuacył objętych projektem dzielnie 
Polski. Najwyższej bowiem Radzie wojennej 
chodzi o to, by powzięta przez nią decyzy2 
miała charakter poważny i obowiązujący i 
aby zwiastowała bezpośrednie przejście od 
słów do czynów. Ta sprawa, pisze dalej ko- 
respondent nie wydaje się obecnie łatwą. Dy. 
skusya na ten temat doprowadziłaby do roz- 
patrzenia svtuacyi wytworzonej przez gù- 
wanie rokowań w Poznaniu i nagłego opra- 
cowania planu przewozu wojsk gen. Hallera 
do Gdańska. W sprawie tej zabrał głos mar- 
szałek Foch, który opierając się na rapot- . 
tach gen. Niessella, wysnuł wniosek, że nie 

podobna rozstrzygnąć zarówno sprawy z&- 
wieszenia broni w Poznańskiem jak i lądo- 
wania w Gdańsku drogą rokowań z Niem- 
cami. Niemożiiwem jest nawet — powiedział 
marszałek — osiągnąć ten rezultat przez 
presyę miiitarną na ironcie wschodnim. Nie- 
zapomnijmy, że warunki zawieszenia broni 
z dnia 11 listopada miały na celu umożliwie- 
nie mocarstwom ententy ewentualnego zmu- 
szenia siłą Niemców do przyjęcia sprawie- 
dliwych warunków pokoju. Zmusić Niemców 
do wyrzeczenia się Gdańska ł Zagłębia ślą. 
skiego można tylko tutaj na froncie zacho- 
dnia. Niezapomnijmy, że mamy broń w ręku 
użyjmy jej, albowiem słowami do Niemców 
przemawiać to tylko strata czasu. Do osig- 
gnięcia pożądanego rezultatu wystarczy 
przez trzy dni przesunąć nasze armie o 10 
kilometrów na wschód. Trzeba zająć Frank- 
furt, Duesseldorf, Essen — jest to operacya 
niezmiernie prosta i mojem zdaniem konie- 
czna. Powaga Rady najwyższej i misyi mię- 


_dzysojuszniczej w Polsce nie pozwała na po. 


nowne nawiązywanie rokowań z ludźmi złej 
wiary, którzy przeciągają, zrywają i _pona- 
wiają te rokowania jedynie z myślą zyską- 
nia na czasie. i 
Przemówienie marszałka Focha wywołało 
ożywioną dyskusyę i spotkało się z agólnem 
uznaniem. Wszyscy członkowie Rady naj- 
wyższej zgodzili się, że wobec wzrastającej - 
zuchwałości Niemców koniecznem jest za- 
manifestowanie dobitnej siły ententy, Jed- 
nakowoż przeważyło równocześnie zdanie, 
że niepodobna użyć przeciwko  Niemceni 
tych środków ostatecznych „dla osiągnięcia 
tylko rezultatów połowicznych to jest saty- 
siakcyi w sprawie granic wschodnich. Było- 
by to przedwczesnem a z punktu widzenia 
ogólnej polityki biędnem. Zanim my na Niem 
ców powtórnie uderzymy — oświadczył Cle- 
menceau w ciągu dyskusyi — trzeba aby 
Niemcy dokładnie wiedzieli, czego od. nich 
żądamy. Przedłużmy im poprzednio cały ra- 
chunek. Niechże obok Gdańska wytknięte 
będą również granice Francyi, oraz okre- 
ślone sumy należących się nam odszkodo- 
wań. Podkreśli się w ten sposób solidarność 
wszystkich interesów i niemożliwość odpo- 
wiedzi: tak, na jedno, a nie na drugie. 
Rezultatem tej dyskusyi było postanowie- 
nie jaknajszyhszego rozpatrzenia kompleksu 
kwestyi granic niemieckich. Przedstawione 
ono będą za kilka dni en bloc. 
BRAK DECYZYI W SPRAWIE POLSKI. 
Paryż, 50 marca. (PAT). Czterej kierow- 
nicy rządów odbyli wczoraj wieczorem kon- 
ferencyq tym razem w mieszkaniu prezyden: 
ta Wilsona. Narady ich obecnie zdaje się do- 
tyczą dwóch głównych kwestyi tj. granic 
Polski i sprawy łewego brzegu Renu. We- 
dług doniesienia „„Tempsa* rada czterech 
podobno nie doszła jeszcze do porozumienia 
co do zasady przyłączenia do Polski dwóch 
do trzech milionów Niemców. Rada zdaje 
się uznała zgodnie, że takie przyłączenie 
mogłoby zani:pokoić opinie anglo-saską. Po- 
dobnych obaw nie ma ńatomiast w sprawi» 
odszkodowania jakie ma być nałożone na 
Niemcy, 
„POLSKĘ NALEŻY WZMOCNIĆ-* 
Amsterdam, 30 marca. (PAT). „Times“ - 
nawołuia do pokonania Niemców nietylko 
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przez podyktowania warunków pokojowych 
we tukże przez wymuszenie wypełnienia 
tych warunków. Wobec tego należy wzmo- 
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Poznań 30 marca. (PAT). Telegram iskr. st. 
ozn. z Berlina: Powstanie w Galicyi wschodniej 
przybiera coraz szersze rozmiary. Wojska rządo- 
we przechodzą na stronę powstańców. 

(Od Red. Ii. Dz. Pol.) Depesza powyższa stwo- 
rona w Berlinie, świadczy wymownie jak perfi- 
dnie starają się Niemcy na każdym kroku o pod- 
kopanie Polsce kredytu. Otwieramy oczy ze 


Zywność dla Austryl 


Wiedeń. 30 marca. (PAT). B. kor. donosi z 
Paryża: Przedstawiciele pięciu wielkich mo- 
carstw uchwalili znieść blokade niemieckiej Au- 


„ATUSTROWANY DZIENNIK POTSKT*, 


cnić Polskę i zapewnić jej dostęp do morza. 
Wypadki na Węgrzech przekonują ententę 
aż nadto dosadnie. 


przeciw Poliste. 


zdumienia.czytając o jakiemś „powstaniu w Ga- 
licyi wschodniej“, w którem nawet „biorą u- 
dział wojska rządowe“. Na szczęście powstanie 
urodziło się w Berlinie w bujnej imaginacyi ja- 
kiegoś hakatysty, który puszczając tę informa- 
cyę wiedział, że kłamie, ale czuł że stworzy no- 
wą trudność dla Polski. 
—0— 


stryi i wszelkie ograniczenia handlowe, jednak- 
że pod warunkiem, że artykuły żywności nie bę- 


i dą się przedostawały z Austryi do Niemiec. 
» 


Walka Europy z bolszewizmem. 


Owa korpusy rumuńskie weszły do Galicy:? 


Paryż, 29 marca. (PAT). Iskr. et. warsz. 
TY rozmowie z przedstawicielem „Le Jour- 
nal“ generał Iliesco były szef sztabu gene- 
ralnego rumuńskiego mówił o konieczności 
utworzenia frontu przeciw bolszewikom. „,Le 
Joumal“ dodaje, że projekt gen. Nliesco jest 
już w toku do urzeczywistnienia. Depesza 
z Zurychu donosi, że dwa korpusy rumuń- 
skie miały przekroczyć granicę wschodnią 
w Galicyi. Wedle innych depesz, czerwone 
wojska ukraińskie z okolicy Żmerynki we- 
szły w styczność z powstańcami w Mohyle- 
wie podolskim i północnej Besarabii. 

Kraków, 30 marca. (PAT). Radio st. krak. 
z Paryża: Jak donoszą z Libawy, via Sztok- 
holm, Bańsk został zajęty. Bolszewicy ponie- 
Śli ciężkie straty, utracili 150 jeńców. Bol- 
szewicy. cofnęli się aż do Ołan, położonych 
w połowie drogi z Mitawy do Rygi. Bołsze- 


wicy ewakuując Mitawę zabrali ze sobą prze 
szło 1.000 mieszkańców, pomiędzy któremi 
jest 700 Niemców i 300 Łotyszów. Uprowa- 
dzili również kobiety i dzieci. W czasie ob- 
sadzania miast przez bolszewików kilkuset 
mieszkańców zostało zabitych. 


POSTĘPY KOALICYI PRZECIW BOLSZEWI- 
KOM. 

Wiedeń. 30 marca. (PAT). B. kor. donosi z 
Berlina: „Berl. Ztg. am Mittag" donosi, że Seba- 
stopol został'dnia 23 bm. przez wojska ententy 
odzyskany. Wojska koalicyi stoją znów w oda- 
loniu 15 km. na półmoc od Odessy. 


WÓDZ KOALICYJNY NA WĘGRZECH. 

Wiedeń. 30 marca. (PAT). Telegrafen Comp. 
donosi z Paryża: Gen. Maupin objął naczelne 
dowództwo nad wojskami koalicyi na Węgrzech 
1 Rumunii. 


Koniec austryackiego strejku kolejowego. 


STOTYSIĘCZNA ARMIA FRANCUSKA JEDZIE NA BOLSZEWIKÓW. 


Wiedeń, 29 marca. (Tel. wł.) Strejk general- 
uy kołejarzy zakończył się wczoraj wieczór. Ro- 
botnicy cofnęli ewe żadania i zadowolili słę 
podwyżką miesięczną 100 kor. dla głowy ro- 
dziny i po 20 K. dla członków rodziny, aż do 
tniw, kiedy stosunki aprowizacyjne mają. się 
poprawić. 

Wiedeń. 29 marca. (Tel. wł.) Na ołbrzymiem 
zgromadzeniu w hali na dworcu połudn. zawia- 
domił przewodniczący strejkujących, że żądania 
ich przedstawiały kwotę224 milionów koron a 
uzyskano ustępstwa wysokości 138 milionów. 
Oznajmiono przytem zgromadzonym, Żżo 
100-TYSIĘCZNA ARMIA FRANCUSKA JEST 

| | W DRODZE 


musi być przetransportowaną przez Austryę, 
częścią przeciw Węgrom, częścią przeciw rosyj. 
skim bolszewikom. Nadto w państwie czesko-Sło 
wąckiem znajduje się 300.000 ludzi pod bronią. 
„Jeśli kolejarze trwać będą w Btrejku, koalicya 
nie będzie miała dla nas litości i wszystko 
zdepcze*. Wobec tego postanowiono strejk za- 
kończyć i o pół do 12 w nocy podjąć ruch kole- 
jowy. 

Wiedeń. 29 marca. (PAT). Mimo tego, że w 
myśl układu strajk kolejowy miał się na wszyst- 
kich liniach zakończyć o godzinie 12 w nocy, 
na liniach kolei południowej kolejarze jeszcze 
strejkują. 

Q= 


Tytoniowe basano krakowskie. 


Kraków, 31 marca. 


PO REWIZYI NA KAZIMIERZU. 

Jak już donoeiliśmy, policya krakowska wpa- 
dia na ślad łajdactw paskarzy żydów, którzy 
za folszywmi pozwoleniami w porozumieniu z 
pewnemi organami w fabryce tytoniu podejmo- 
wali olbrzymie masy tytoniu i cygar. 

W dalszem śledztwie okazało się, że Klaphol- 
towa, główna winorvajczyni, wywoziła pobrany 
tytoń na pasek na prowincyę. Cały zapas tyto- 
niu pobrany dnia 4 bm., a składający się z 10 
skrzyń z papierosami i z 18 worków z tytoniem 
wysłała ona do Bochni, gdzie go władze kon- 

trolne przyłapały. Po tym fakcie pobrała ona 
' Jeszcze 5 bm. 13 skrzyń i 20 worków tytoniu, a 
6 bm. towaru tytoniowego za 28000 kor. U kon- 
trolora fabryki tyt. Siemionowa, Rusina znale- 
ziono, jak już pisaliśmy, książeczkę kasy oszczę- 
ch opiewającą na 87000 kor. Ostatnie wkład 

były dnia 11 i 12 bm. Pierwsza opiewała na 
—_00 kor., druga zaś na 3500 K.-Nie ulega wat- 
Piwości, że ów Rusin, musiał brać łapówki, 
hg z pensyi nie mógłby w obecnych czasach 
yle odkładać. Dalsze śledztwo wykaże inne 
i tcze ezczągóły i praktyki pewnych funkcygo- 


naryuszy w fabryce cygar w Krakowie, o któ- 
rych mówiono „sobie na ucho“ od szeregu mie- 
Bięcy. Fabryka ta zatrudniała i zatrudnia dotąd 
wielu Niemców, Czechów i Rusinów, którzy 
wprowadzają ferment do tej instytucyi. 

NOWY SKANDAL TYTONIOWY. 

Jeszczo nie ukończono jednego śledztwa, już 
przyłapano nową szajkę bandytów tytoniowych, 
którzy na fałszywe pozwolenia pobierali tytoń, 
niby dia chorych oficerów i żołnierzy umiesz- 
czonych w szpitalach krakowskich. Na czele tej 
szajki stał Józet Tyborowicz recte Leszczyński, 
ogniomistrz art. wał. oraz Jan Daum plut. rach. 
wezpitalu opid. Przycnodzili oni przebrani za o- 
ficerów do dyrekcyi fabryki tytoniu, przedsta- 
wiajac fałszywe certyfikaty na podjęcie wię- 
kszych racyi papierosów i cygar. Na falsyfika- 
tach umieszczone były pieczątki i podpisy niei- 
stniejących oficerów. 

W ten sposób pobrali eni kilka razy papiero- 
sów i tytoniu na kilkadziesiąt tysięcy koron. Ty- 
borowski zakupione papierosy sprzedawał po 
paskarskich cenach. Przeważnie brał on „egip- 
skie“, płacąc za 100 sztuk po 24 K, 3 sprzeda- 
jąc po 150 kor. Naturalnie uprosili-oni w dyre- 
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kcyi'o 30 proc. opustu, mieli więc olbrzymie 
zyski. Jako pośredniczki użyte były Frania Ho 
zmer i Biedermanowa. Obe te kobiety sprzeda 
wały papierosy ke!nerom i płatniczym w ka- 
włarniach i restauracyach. | 

Podczas rewizyi przeprowadzonej w mieszka 
niu Tyborowicza, znaleziono 80000 sztuk papie 
rosów ł 27000 kor. Tyborowicz zbiegł. 

Aresztowano tylko Dauma i Biedermanową. 
Za Tyborowiczem i Hoznerową rozesłano lety 
gończe. 
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Z CYKLU „MIŁOŚĆ. 


KOCHAM. 


Nie powiem slowa „kocham* — niechaj pły 
nie ono 


| gdzieś, w przestrzeni, dalekie, a tak bliskie 


przecie, 
niechaj słowo to wiatry w swych poszumach 
. niosą 
i niosą je daleko, daleko po świecie, f 
gdzie slońce pali ziemię, sae gia pola 
ER, 
byśmy tylko oboje o tem nie wiedzieli. ' 


Byśmy go nie słyszeli, gdy splotą się dłonie, 

w takiej rzadkiej, z zaziemskich snów wyr- 
wanej chwili. 

gdy usta drżą przy ustach, przy twarzy 
twarz płonie, 

kiedy cialo omdlewa, a dusza się silt 

jeszcze stawiać zapory, jeszcze tworzyć gra- 
nie, 

przed tem, co się stać może, a przecie nic 
stanie, 


Nie powiem slowa „kocham“ — niechaj stę 
owiewa 

swem tchnieniem, lecz niech bliskim nie spło-. 

j szy dotykiem, 

niech się kusi owocem biblijnego drzewa, 

niech Ci będzie w szarzyźnie życia tym. Dro- 
mykiem, 

który nęct wędrowca i znika w oddali, 

znów błyśnie, zniknie nagle ł dalej się pali; 


Aż kiedyś, kiedy? nie wiem, przyjdzie taka 
chwiła, 
że Cię całą mych pragnień czarami opłotę. 
staniesz się, jako róża, co płatki rożchyła, 
dając wszystkie zapachy, za wszystkę piec- 
szczołę, 
wtedy, w spaźmie rozkoszy, Iśniąc się mer- 
Durowo, 
niespodzianie rozkwitnie owo jedno słowo. 
Janusz Harnisz-Śmiechowski. 


Dziś unia 30 marca 1919 r. 


Ayoma. Polskiej pożyczki  baństwowej 


nabywać można (po potrąceniu procentu) 


100-markowe, koronowe, rublowe za „ 97.05. 
500 p » » » + 400.80 
1.000 > |» » a 370.70, 
5.000 » ge ”» w e 4853.47: 
10.000 >» w m w e 3706.05 


CRE""" " a A T LA. GAYA WEWWFYZOWU 

Co słychać 
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w mieście? 
Kraków, 29 marca. 

NOWI PROFESOROWIE UNIWERSYTETU PO- 
ZNAŃSKIEGO Prof. dr Jan Sajdak ze Lwowa 20- 
stał mianowany zwyczajnym profesorem filałogii 
klasycznej. Równocześnie nadeszła wiadomość, że 
komisyva uniwersytecka zaproponowała  nadzwy- 
czajną katedrę ekonom. doc. dr Edwardowi Taylor. 
Kandydatura byia już aprobowana przez komisyę 
międzyuniwereytecką. 

ZA DUSZĘ ŚP. ALEKSANDRA MILSKIEGG, 
prezesa Tow. dziennikarzy polskich, odprawione 
zostało wczoraj nabożeństwo żałobne w kościele 
św. Krzyża. Mszę św. celebrował ks. kan. Mikulski, 
Na nabożeństwie obecni byli przedstawiciele kra- 
kowskich zrzeszeń dziennikarskich pp. Konopiń- 
ski Michał, wicepr. Tow. dziennikarzy połskich i 
przewodniczący delegacyi krakowskiej, p. Romie 
Woyczyński, red. „Głosu Narodu“, prezes Syndy. 
katu dziennikarzy krakowskich, prez. sądu apela- 
cyjago, p. Wolter, dr Szczepan Mikołajski, dol, mia. 
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«dróowia pabliozncgo orsz poważny zastęp miejsco- 
wych dziennikarzy i publicystów. 

KONDOLENCYA PREZ. `L KRAKOWA DLA 
TÓW. DZIEN. POL. Prozydyum miasta wysłało 
konadolencyę do Tow. dzienatkarzy polskich 2z po 
wodu śmierci nieodłałowancego prezesa tego towa- 
rzystwa śp. Aleksandra Milskiego. 

POSŁUCHANIA U WICEPR. KRAJ. DYR. 
SKARBU BUGNY. Wicepr. kraj. dyr. ekarba E- 
{ward Bugno przyjechał do Krakowa w towarzy- 
stwie szefa biura prezydyalnego et. radcy skarbu 
Romana Kratochwiła i będzie udzielał posłuchań 
w dniach 31 marca i 1 kwietnia od godz. 10 do 12 
rano w lokalu Dyrekcyi okręgu skarbowego, uliza 
Kanonicza 17, I pietro. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś wieczorom 
trcywesoła komedya Zalewskiego: „Oj, mężczyźni, 
mężezyżni!*, w której wystąpią dwie znane artc- 
etki teatru miej. im Słowackiego, wianowicie: pp. 


A. Rotterowa w świetnej swej roli Ameli Tichard. 


t Wanda Jarszewska, ulubienica publiczności Kkra- 
kowskej w roli Maryi Ozempielińskiej. Jutro czwar- 
ly występ p. Wandyczowej w „Pięknej Holeate", 
we środę zaś prześliczna opera komiczna „Drwo- 
ny. w Corneville" z pp. Korab, Stadnicką, Berskim, 
Kalinowskim, Millerem i Reminem w partysch złó 
nnych. 
NA KRESY. Staruniem Grona Pań odbędzie się 
ania 8 kwietnia br. o godzinie 8-ej popobidnin 
"rzedstawienie w teatrze miejskim im. Jul. Sło. 
wackiego. Na program składa ełę: Frodry „Pierw. 
aze fepsza“, Wyspłańskiego odsłona e „Nocy li- 
slopadowej" i fragment z „Loci liście z drzewa! 
Wiśalowskiego, odegrane siłami amatorskiemi mło- 
dzieży akademickiej oraz deklamacye artysty dra- 
satycznego p. Białkowskiego. Łaskawy protekto- 
tat przyjęła p. Henrykowa Slenkiewiczową. —— Nia 
wątpimy, że wzniosły cel przyczynienia się choć 
'w ten sposób do ratowania zagrożonych kresów 
<pajdzie odpowiedni oddźwięk w .społeczeństwie 
małskiem i sala testu miejskiego będzie po brze- 
gi wypełnioną. 
' DRUGI WIECZÓR OPEROWY uczniów prot. St. 
Barsy danym będzie w najbliższy piątek, tj. 4 kwie- 
tnis w salj Kasyna wojskowego. — Wykonane zro- 
<taną akty z oper „Faust“ (scena w kościele) „Er- 
nani“ (Finał akta IV), „Aida“ (scena w Ginscoum) 
uras akt II opory „Marta“ Fr. Flotowa, — Barwna 
kostyumy własne, piękne dekoracya — jakiemi 
razporządza Kasyno wojskowe, współndział boso. 
roglej tancerki p. Stelli Bursówny, a nadto szla- 
hetny cel (Sekcya szpitalna Czerw. Krzyża) na 
tóry ofiarował prof. Bursa czysty dochód, spro- 
radzą do widowni niowątpliwie grono słuchaczy. 
flety sprzedają jn? w handlu Rudnickiego, Rynek 

l Linia A-B. 

DODATKOWY PRZYDZIAŁ MĄKI POZNAŃ. 

KIEJ otrzymały następujące powiaty: Kraków, 

opalnie sagłębia 5 i pół wag., Chrzanów, zakłady 
rzemysłowe 1 wag., Tarnów, starostwo 2 i pół 
8- Żywiec, starostwo, Biala, starostwo, Nowy 
arg, starostwo po wagonie, ponadto otrzymał 
raków dla kopalń 1 wagon kaszy. Rozdział dzie- 

atego transportu m3ki poznańskiej, a piątego 
aki mnerykańskiej między poszczególne pow!a- 

' nastąpi w poniedziałek dnia 31 bm. Wspomniane 

«nsporty w dniu dzisiejszym staną w Krakowie. 

WYJAZD NAUCZYCIELI DO POZNAŃSKIEGO. 

k eilę dowiadujemy, w tych dniach wyjeżdta 

sesžło 250 nauczycieli do Poznańskiego, celem 

jęcia posad w szkołach rządowych polskich, + 

y nauczycielskie są dobrane drogą konkursu. 

. który nadesłano przeszło 600 podań. Są to 

zeważnie nauczyciele szkół średnich wyłacznie 

iko z Galicyi. 

SANITARNY POCIĄG W KRAKOWIE. We20- 

. wieczorem o godz. © przybył do Krakowa wło. 

l pociąg sanitarny, składający się z 15 wagonów, 

akomicie pod każdym względem urządzonych, 

"Rym przywieziono 255 chorych i inwalidów Fo 

iów, którzy poprzednio dostali się do niewoll 

oskiej, jako żolnierze gustr, Pociąg pozostał? 

l komendą kap, Beriani, któremu, jako komi. 

1 towarzyszy por. Gionone, a jako komendant 

„orty por. Fioretti. Głównym lekarzem pociągu 

« mr. Dal Monte Casoni. Oprócz tego w pociągu 

jdowało się 2 kapalanów, e któryeh jednym 
„ prof. Giannini, specyalny kapelan Polaków. 


„wejełe tyfko polskieh wyrobów tzalctowych Krem I 


(ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI“. 


Pociąg ten wyjechał e Pizy przez Genuę, 8 nastę 
pnie przez Ala drogą na Tyrol do Wiednia. Z Go. 
nul pociag wyjechał 28 hm. focha? wice bardo 
szybko i bez żadnych przeszkód zarówno zo strony 
władz niemiecko-austr., jak czeskich, co komen- 
dant pociagu z uznaniem podnosił. Chorzy polscy 


zabrani zostali przez pociąg t następujących miej- , 


ecowości we Włoszech: w z Navaochio 99 chorych, 
z Pizy 46, s Genui 107, po drodze pociąg wru? 
jeszcze Polaków chorych z Linzn. Na dworcu kra 
kowskim przymował włoskich gości w imieniu ko- 
mitetu przyjęć hr. Poniński. Pociąg odjeżdża ja- 
tro o godz. 5 popołudniu. Jest to już 4 pociąg <zpl 
talny, który wysłał do nas włoski Czorwony Knyt. 
Personel tego pociągu składa się z 2 zanitaryu- 
erów i 6 oficerów. Towarzyszy mu oskorta, złoł%n% 
z 14 żołnierzy. Pociąg zawiera 809 łóżek. Pociągiem 
tym przyjechało także oprócz chorych 6 polskich 
pań sanitaryuszek. 

KOMENDA STRAŻY OBYWATELSKIEJ dono- 
ei: Zgodnie z opinią społeczeństwa, Organizac5a 
Straży obywatelskiej, jako, niezbędnie potrzebna 
w tych ciężkieb, przejściowych czasach, musi być 
utrzymana. Komendy dzielnicowe, aby ulżyć oby 
watelom, służbą obecnie rozłożyły tak, że przy- 
pada zaledwie co kikznaście dni. Stwierdzić ge 
dnak należy, że bardzo wielu obywatcli vchyła a:ẹ 
nawet od tej drobnostki, jaką jest przyjście na 
3 godziny raz lnb dwa w miesiącu. Największy 
procent zwalniających się pod wszelkimi preteketa- 
mi Inb opuszczających, dostarcza inteligencya — 
Wyjątek etanowią prołesorowie. — Komenda na- 
czelna zawiadamia niniejszem, że wszystkie do- 
tychczasowe zwolnienia tak indywidualne, jsk 
zbiorowe zostują cofnięte — a na niestawiają*vch 
aią będą nałożone eurowe kary i bezwzgiądnie ścią- 
cane. 

FABRYKA TYTONIU. Persona! przygotowalni! 
liści tytoniowych wpłacił dotychczas na I poż. pol. 
państw. K 24.900 w gal. ziem. Banky kredytowym. 

PAŃSTWOWA KOPALNIA WĘGLA W POL- 
SCE. W poniedziałek, dnia 17 bm. zjechała do 
Spytkowie pow. Oświącim państwowa komisya dlą 
wywłaszczenia gruntów pod kopalnię węgla. Pra- 
wa wyłączności i 30 morgów gruntów wykupił 
6wego czasu Wydział krajowy od Prusaków i przy. 
etapil do budowy szybu. Obecny l:ierownik kopel- 
ni inspektor górniczy Artur Schmidt, rozszerzył 
«nacznie poprzodni plan rozbudowy. — Iozchodzi 
się więc obecnie o wywłaszczenie 60 morgów grun- 
tów chłopskich na rzecz państwa polskiego, które 
tę kopalnię po Wydziale krajowym Galisyi przej- 
muje. Pewną trudność w tej sprawie przedstawia 
okoliczność, że wywłąszczeni włościanłe proszą o 
ekwiwalent w ziemi na miojscu, w Spytkowizach 
będących własnością A. hr. Fotockiej. 

TAJNA FABRYCZKA TYTONIU. Onegdaj insp. 
J.yczko wpadł na ślady paskarzy tytoniowych, któ- 
rzy na ulicach Podgórra sprzedawali papierosy po 
cenach paskerskich. Wczoraj przeprowadzono re- 
wizyę u Chany Feltscher prsy placu Zgoda 1. 10 
i znałeziono większą Ilość gotowych już papiero- 
sów oraz 6 kg liści tytonowych. Prócz tego ma- 
Jeziono cały warsztat z maszynką do krajania ty- 
tonin. Feltacherowa wypuszczała towar ze swojej 
fabryczki nietylko do Krakowa, lecz i na prowin- 
cyę. 
BRUTALNY PORTYĘR KOLEJOWY. Biletowy 
portyer IT klasy na dworcu kolejowym w Kra 
kowie, Czech, Karo! Kubienia, w piątek rano ob 
czedł się nader brutalnie z podróżnymi i zwym$- 
éla? ich po czesku. Gdy udano się s zażaleniem na 
niego do urzędnika ruchu j zwrócogo mu uwaga, 
że Czech urząduje na dworca, wtedy urzednik od- 
powiedział: „Nam się tak podoba!“ 

SPRYTNY OSZUST. W filialnej kuzie kraj. w 
Krekowie zjawił się SO0-jetni Tad. Góralczyk, tol- 
nierz ze zbrojowni į za pomocą fałszywych kwi- 
tów wyłudził 27 bm. 2778 K. Następnego dnia wy- 
łudził w ton sposób 6900 K, a 29 bm. usiłował pod- 
jąć 14.360 K, alo został aresztowany. Jak się oka- 
zało ostatni kwit był wystawiony na nazwisko 
Adama hr. Mycielskiego z Krzeszowie za dostar- 
czenie wojskowości automobila „Luz“. Naturalnie 
kwit był fałszywy. Góralczyk posiadał legityma- 
cya wystawioną na nazwisko st. tol. Górkiewicz%. 
Tlómaogy się on, te namawiał go do tego Stanisław 
Dyak i om też wystawiał falszywe kwity. Dysk 
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p-łruł dawniej ełużbę w zbrojowni, obecnie rwol. 
niony z wojeka, trudni się fałszowaniem dokumet 
tów. 

ARESZTCWANIE AMATORA fLIER. Pulicya 
krakowska aresztowała wczoraj 15-letniego Tad. 
Chłomińskiego, który na szkodę p. Fel. Kowalskiej, 
zamieszkałej przy ulicy Garncarskiej, skradł futro, 
wartości 15.000 koron. Ekradł on w tym samym 
domu p. Anieli Dąbrowskiej garderobę wartości 
6000 koron. 

ODEBRANA OD ZŁODZIEI! BIELIZNA damska 
w wielkiej ilości s monogramami „R. B.“ i Gwy 
rewolwery wojskowe, znajdują aig w biurze Dez- 
picczeństwa publicznego przy ulicy Kanoniczej I 
można je odebrać dnia 81 bm. przedpołudniem. 

G — 
Reperiuar miejsk. teatru im. Jul. E'owackiega. 

W niedzielą 80 marca: popołudułu „Cuowiązek” 
H. Lavedan'a — wieczorem „Krąg interesów" J. 
Benaventa. 

W poniedziałek 81 marca: „Zacisze domowe” J. 
Courteline'a i „Romantyczni* E. Rostanć'a. 

Wo wtorek 1 kwietnia: „Nieboska komedya" 9 
Krasińskiego. a 

We frodę 2 kwietnia: „Zaciszo domowe“ J. Cou:. 
teline'a i „Romantyczni" E. Rostand'a 

We czwartek 3 kwietnia: „Krąg interesów" J. 
Renaventa. 

W piątek 4 Kwietnia: „Nieboska komedya" Z. 
Krasińskiego. 

W sobotę 5 kwietnia: (aowoźó) „Wygnany Eros" 
komedya fantastyczna w 4 aktach T. Konczyśń- 
skiego. 

W niedzielą 6 kwietnia: popotudniu „teh erwe- 
ro" (+. Zapolskiej — wieczorem „Wygnany Eros" 
T. Konczyńskiego. |www 

PE T O | 

Repertuar miejskiego teatru powszechnego. 

W niedzielę 80 marca: popołudniu „Królowa 
Przedmieścia" ~= wieczorem „Oj mężczyźni, meb 
esytni!“ 6054 | a 

W poniedziałek 81 marca: „Płękaę Helena". 

We wtorek 1 kwietnia: „OJ mężosyźni, mężcty- 
éni“, 

We środe 8 kwitnie: „Dzwony e OCornevie", 

We ozwartek 3 kwietnia: Po ras pierwszy „No 
wa Firma", komedya w 5 aktach Wiktoryna Sar. 
dou. 

W piątek 4 kwietnia: „Piękna Helena", 

W sobotę 5 kwietnia: „Nowa Firma*, 

W niedzielę 6 kwietnia: popołudniu „Pieśń nud 
pieśniami" — wieczorem „Niebieskie domino“. 


bel BWT OE | Ph **, TYP, 206 
BANKIETY POŻEGNALNE W WARSZAWIE. 


Warszawa. 30 marca. (PAT). Wczoraj wie- 
czorem odbyły się w Warszawie bankiety 
pożegnalne, wydane przez prezydenta min. 
Paderewskiego na cześć odjeżdżającej misyi 
aliantów i przez członków misyi. Wygłoszo- 
no serdeczne przemówienia, 


SALON „SZTUKI* 


ulica Szpitalna Nr. 40 


naprzeciw teatru miejskiego. 


Sprzedaż obrazów pierwszorzędnych mi- 
strzów polskich i zagranicznych, po cenach 
umiarkowanych. (Chcąc uprzystępnić naj- 
szerszym warstwom nabywanie prawdziwycu 
dzieł sztuk, zaprowadza dyrekcya również 


Śprzedaż na spłaty. 
Telefon 4862. 

Proszę o podanie adresu Macieja Stopyry 
z Brzózy Stadnickiej. 
Stanisław Kuipa, rygor. praw 

Kraków, Bursa Akademicka 


ul. Garbarska 7. 


letowY, odijuciczająźy a lą „Dostał*. Proszek dg zęlów. Niezrównane w swej dobroci, eporządzone na podsta: 


Kraków, ul. Podzamcze |. "22. "*"""yzuumeryeen. 7 135 
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„ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI". 


SEJM. 


Sprawa Jniwersytetu Jagiellońskiego. — Ma róbety publi- 
czne w Krakowie rząd wyasygnował 9 milionów koron. 


Warszawa 20 marca. (PAT). Dzisiejsze posie- 
dzenie Sejmu rozpoczęło się o godz. 10 i pół 
przed południem, 

Wśród odczytanych interpelacyi znajduje sią 
interpelacya posła Głąbińskiczo w sprawie a- 
powizacyi miasta Lwowa, posła Dąmbskiego w 
sprawie stosunków w sądownictwie lwowskiem. 

Przystąpiono do porządku dziennego tj. do 
sprawy odbudowy Kalisza. 

P. Radziszewski w uzasadnianiu wniosku ko- 
miaył zaznacza, że zniszczenie Kalisza na po- 
czątku wojny było bezprzykładnym w dziejach 
świata barbarzyństwem. Major pruski Preutzer, 
jeden 2 największych barbarzyńców doby obe- 
cnej według z góry przygotowanego planu za- 
brał się do zmiszczenia całego śródmieścia. WW 
rzeczywistości zniszczył 30 procent budowli, któ 
re parzedstawiają 3/4 wartości całego miasta. 
Kalisz i Luzytania to widome znaki barbarzyń- 
stwa pruskicgo na lądzie i morzu W Kaliszu 
zginęło wówczas przeszło 1200 osób. 

Po przemówieniu p. Radziszewskiego wnio- 
ski Komisyi uchwalono. 

SPRAWA UNIWERSYTETU JAGIELLON. 

Przystąpiono następnie do drugiego punktu 
porządku dziennego to jest do sprawozdania Ko 
misyi skarbowo-budżetowej w sprawie wniosków 
nagłych dotyczących potrzeb Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. 

Poseł Bardoel oświadcza, że w wuioskach tych 
idzie o zakład naukowy, który od lat z górą 
300 jest związany z losami naszej ojczyzny. 
Rząd austryacki odnosił się do niego wrogo z4- 
niedbywał go w niesłychany sposób. Uniwersy- 
tet nie miał potrzebnych budynków i dopiero 
wówczas, . kiedy potrzeba było zrobić uroczy- 
stość na przyjęcie ministra Gautscha cdbyło sią 
poświęcenia kamienia węgielnego pod jeden z 
zakładów. Z powodu braku zakładu dla fizyki 
doświadczalnej p. Curie-Skłodowska musiala 
wyjechać do Paryża, gdzie dokonała swoich nad 
zwyczajnych odkryć. Prof. Witkowski świetny 
reprezentant tej nauki przez lat 18 corocznie 
kilka razy jeździł do Wiednia zanin wykojłatał 
pozwolenie na budowę, której już mie dożył A 
gdy chodzało o stworzenie działu agronomii 
rzą) załatwił te sprawę tak biurokratycznie, że 
nie dał dla tego instytutu, ani folwarku, ani po- 
ła doświadczalnego, Zbudowana niedawno 
Collegium medicum jest europejskiem akanda- 
lem, bo w niem odbywają się oekcye osób zmar- 
fych na zakaźne choroby, a obok w salach odby- 
waja się wykłady. Rząd austryacki odmówił 
lupduczów na wybudowanie osobnego budynku 
dla saxcyi zwłok. 

P. Radziszewski jako docent Uniwersyfotu 
Śrakowskiego opisują cały stan tej uczelni. Is- 
stytut astronomiczny w Krakowie ma takie in- 
strumenta, jakiemi może posługiwał się jeszcze 
Kopernik, bo rząd austryacki nie dawał należy- 

tych funduszów. Tak samo źle prowadzoną jest 
botanika i tylko kątem mieści się w gmachu U- 
aiwerzyteckim w instytucie geograficznym. 

P. Czapińskł jak najgoręcej popiera postulaty 
Uniwersytetu krakowskiego porusza potrzebę 22 
bładu leśnictwa i potrzebę budowy nowego za- 
złądu botanicznego, przekształcenia ogrodu bo- 
tanicznego, należytego uposażenia zakładu fi- 
zycznego potrzebę rozwoju seminaryów. Uni- 
wersytet Xrakowski musi mieć drugą katedrę 
geografii, musi mu się dać katedrą socjologii, 
katedrę hietoryi starożytnej. Mowca pozusza da- 
€j potrzebę lepszago wyposażenia płac tak pro- 
lesorów jak asystentów a przytem wszystkiem 
należałoby także zreformować i zmodyfikować 
treś8 nauki w naszych wazystkich zakładach 

naukowych a więc należy usunąć zupełnie wy- 
dzia? teologiczny, Dalej mowca występuje prze- 
e ące ciała profesorskiego i domaga 
nÇ zniesienia katedry nauk społecznych chrze- 
>cljańskich. a j 

; P : Dąba! zaznacza że warunki w jakich pre- 
są nası mężowie nauki w Krakowie są opłaka- 
= Mają pensye przedwojenne. Pensye posluga- 
Cza uniwarsyteckiego wynosi 300 K. mieslęcz- 
me, a pensyą demonstratora 50 K. Wskutek te- 
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Fos. Ks. Kotula stwierdza, żo budynki u- 
niwersytetu Jagiellońskiego nio odpowiada- 
ją nowoczesnym wymaganiom nauki. Język 
polski powinien być lepiej uposażony. W u- 
niwersytecie Jagiellońskim są tylko dwie 
katedry języka polskiego. Uniwersytet lwo- 
wski również znajduje się w nieodpowiednim 
gmachu. Należy popierać młodzież w stu- 
dyach, zakładać kasy, udzielać stypendyum. 

Po przemówieniu posłów Smoły, Czapiń- 
skiego i Kowalewskiego Izba przyjęła jed- 
nogłośnia rezolucye posła Bardlą i Radzi- 
szewskiego wzywającą rząd do Ssporządze- 
nia względnie zatwierdzenia istniejących już 
planów przebudowy i rozszerzenia instytu- 
tu chemicznego Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go, oraz planu dobudowania odpowiednich 
budynków dla instytutu weterynaryjnego. 
Dalej wzywają rezolucye rząd aby zgodnie 
z kosztorysem powyższych robót wstawił do 
budżetu na rok bieżący na cel powyższy od- 
powiednie kwoty, aby roboty mogły być 
skończone przed nastaniem jesieni. Dalsza 
rezolucya wzywa rząd aby przeprowadził 
przeniesienie własności realności państwo- 
wej przy Alei Mickiewicza w Krakowie zwa 
nej ,„Gołębnikiem' ua rzecz Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. 


9 MILONÓW KORON DLA KRAKOWA. 

Minister robót publicznych Pruchnik od- 
powiadał na intcrpelacyę posła Klemensie- 
wicza w sprawie uruchomienia robót publi- 
cznych, 

Naj gorzej według słów mnistra przedsta- 
wia się rzecz w wielkich centrach gdzie 1!- 
czba bezrobotnych jest niesłychanie wielka. 
Minister wylicza następnie szereg robót ped- 
jętych w Królestwie polskiem celem udzic- 
lenia pracy berobotnyza, Wszystko to jed- 
nak jest zą malo. Dlatego ministerstwo w 
ostatnim czasie wzięło się pospiesznio do 
projektu budowy kanału spławnego, który- 
by łączył Dniepr z Odrą i przechodził przez 
Warszawę. Rząd myśli także o odbudowio 
kraju i zażożeniu wytwórni materyału budo- 
wlanego, aby módz prowadzić swoją polity- 
kę i regulować ceny na targu materyałów 
budowlanych. Tego w Galicyi nie zrobiozo 
i © było błędem przy odbudowie w Calieyi. 
Na roboty koło Krakowa komite między mi- 
nisteryalny uchwajił na ostatniem posiedzo- 
niu przeszło 9 milionów koron. SĄ to rovoty 
około kanału spławnego około ochrony Kræ- 
kowa przed powodzią, około wykończenia 
całego szeregu gmachów publicznych jak 
dyrekcya skarbu, gimnazyum w Podgórzu, 
akademia górnicza, kliniką pcłożnicza i td. 
Oprócz Krakowa także niektórym innym po- 
wiatom rząd przyznzl pewne subwencye. — 
Prognain rządu dotyczy przedewszystkiem 
melioracyi. Dalsze roboty obejmują obwa- 
łowanie lewego brzegu Wisły od Krakowa 
do Zawihkoetu. Długość tego wału wynosi 172 
kilometrów a przez budowę tę zostanie ulep- 
szonych 32.300 haxtarów najlepszej ziemi 
która jest poprostu Egiptem polskim. 


BUDOWA KANAŁÓW. 

— Drugą wielką sprawą” jest segulacya 
rzek spawnych i budowa kanałów żeglugi. 
Idzie przodewszystkiem o połączenie drogą 
wodną Zagłębia dąbrowskiego ze środkową 
i północną częścią kraju, dla przywozu wę- 
gla Na dalszym planie jest wykonanie ka- 
nału tak zwanego środkowo europejskiego, 
któryby łączył Odrę,3 Dnioprem i przecho- 
dził także przez Warszawę. Prograin obej- 
mujo jeszcze inne kanały jak kanał Odra- 
Wisła dalej kanał łączący Wisłę z Dniestrem 
i Dniestr z Bugiem. Oczywiście są to robo- 
ty na długie lata. Następnie wspomniał mi- 
nister o budowie portów. Jeden port w Pło- 
cku już rozpoczęto. Wkrótce rozpoczną Się 
roboty koło przystani na Pradze. Oprócz te- 
go rozpoczyna ministerstwo budowę tak zw, 
przegród. Dziś przedewszystkiem zamierzą 
ministerstwo urządzić przegrodę na Sole, 
xtóraby mogła wytwarzać sito elektryczna 


' Str. Ta 
16.000 komi i zaopatrywać energią elektry- 
czną okolice Oświęcimia i Zagłębie Dąbrow- 
skie. Dalszą kategoryą robót planowanych 
przez ministerstwo są drogi bite w Królest. 
mamy 10.0600 km. dróg bitych podczas gdy 
Galicya ma 'ich 17.000, zaś Poznańskie 35 
tys. km. 

Sejm uchwalił otworzyć dyskusyę nad oíl- 
powiedzią ministra i połączyć tę dyskusyę 
z dyskusyą nad odpowiedzią ministra ochro: 
ny pracy Iwanowskiego na interpelacyę po-, 
sta Szczerkowskiego w sprawie zapomóg dia 
bezrobotnych. 

MILION BEZROBOTNYCH W KRÓLESTWIE. 

Minister ochrony pracy Iwanowski w od-. 
powiedzi swej wskazuje, że gabinet Mora- 
czewskiego powziął plan zorganizowania poe. 
mocy dla bezrobotnych. Z początku wyasy. | 
gnowano 20 milionów marek na zapomogi 
dla bezrobotnych, bo nie sądzono, aby il-| 
czba bezrobotnych tak szybko wzrosła. “v, 
preliminarzu na rok bieżący umieszczono na; 
ten cel kwotę 100 milionów marek. Przowi- 
dywania zmniejszenia się liczby bezrobo-. 
tnych nie sprawdziły się. Gdy z początkiem 
było bezrobotnych 150.000, co razem £'ro-- 
dzinami czyniło pół miliona głów, to -liś. 
zarejestrowano 297.000 bezrobotnych żywi-| 
cieli rodzin, co razem z rodzinami daję 
830.000 eas 4 powodu tego nawału bez- 
robotnych otrzymywało od skarbu zanomo- 
gi 240.000 rodzin, to jest 626.000 osób. W: 
styczniu sumę przeznaczoną na bezrobotny eb 
obcięto z 100 milionów na 60. 

Jeżeli uda się nam odzyskać Cieszyn to 
będziemy mogli uruchomić zaraz przemysł 
hutniczy i przerobić ogromne zapasy żelaza 
wydobyte w okręgu częstochowskim. Po w 
ruchomieniu przemysłu metalowego będzie 
można przystąpić do odbudowy znisaczo- 
nych miast, wogóle do całkowitej odbudo- 
wy kraju. Po przemówieniu ministra uchwep 
lono stworzy dyskusyo nad wnioskami po- 
słów Szczerkowskiego i Klemensiewiczą œ 
raz ograniczona czas przemawiania do t 
minut. i 

Po przemówieniu posłów Klemensiewiczą 
Szczerkowskiego, Śliwińskiego i Waszkie- 
wicza, który stwierdził, że liczba bezrobor 
tnych w Królestwie — doszła już do mili 
na, posiedzenia zamknięto o godzinie 4-tej 
popołudniu. maj 

Następne posiedzenie odbędzie się w po- 
niedziałek o godzinią 4-tej popoł. 
{aaran uneren SAMOA 


CEDUŁA RURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 


z d la 29. maraa 1918. 
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Do wiadomości wszystkich 


mape ubezpieczonych 
w austr. pożyczkach 
wojennych. 


iy S 


UEF” 


2 
Wyjaśniamy, że 

1. ubezpieczenia w ausir. pożyczkach woj. są ważne i skuteczne 
pod warunkiem regularnego opłacania premii; zwłoka w zapłacie 
premii powyżej 3 miesięcy powoduje bezskuteczność ubezpieczeń. 

2. można ubezpieczenia reaktywo'1ć przez zapłatę całej zaległej 
premii do dnia 31. marca 1919 +,„od warunkiem, że ubezpieczony 
w chwili reaktywowania jest zdrów), 


3, lub też przemien ć ubezpieczenia w austr. poż. woj. na gotówkowe, 
przyczem cała zapłacona premia będzie wliczoną. 


4. warunki przemienionego gotówkowego ubezpieczenia są niebywale 
korzystne (natychmiastowa skuteczność, nieprzepadalność premii, 
90% udział stron w zyskach i t. d.) 


Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udzielają : 
Dział ubezpieczeń Polskiego Funduszu wdów i sierót w Kra. 


kowie, Ul. Wolska 19 i instytucye, które poprzednio ubezpieczenia 
te przyjmowały. 


„ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI” 


Miody inteligentny 
człowiek 
władający 3-ma językami, 
przyjmie posadę służącego 
w lepszym domu za wikt 

i mieszkanie. 
TURAŃSKI 
Floryuńska 14 
Hotel pod Różą. 


243 


PRACOWNIA U8IOROW 
wojskowych I oywilsych 
Wincentego Zmudy 

byłego legionisty 
w Krakowie, ul. ś. Tomasza 2i 


wykonuje dla wojska pel- 
skiego mundnry. ściśle we- 
dług przepisu  1lx 


Bańki telczerskie 


sprzedaje się Kraków, ul. 
Gełąkia I. 20. — A. Rut 
kowski, 102 


OBIADY domowe 


z 3 dań 8 koron. W abo 
naimencie opust, ul. Gołębia 
j 1 


16, 1. p. 


cukiernia Teatralna 


20 B. BAOSZKIEWICZA 
Kraków, ul. Szpitalna 38. 


Poleca wyrabiane przez cukiernikow warszaw 
skich swoje znakomite torty, casta, Ciastka, 


damskie 


d., wykonywa najszy- 


berbatniki ıt. p. tak w miejscu jak i do domów.|aVAVAVAVAVAVAVAVAVAYATAVAVAVAYAYV 


Antoni Bodaarsai, fold- 
qebel 19. Lanuw -int -Rgmt. 
ostatnio w służbie w Aug- 
mepntationsmagazıD b, Stade 
Lir. 6. we Vo:nsbergu w 
Styryi. — Czemu znaku Ży- 
cia nie dasz? kiedy wśaści 
wie wrócisz już? Jestesmy 
o los twój zaniepokojeni. 
229 Marya, 

Qziesniki alem ec. i stoweń- 
skie uprasza się © przedruk. 


Najwiekszy polski 
SKŁAD POCZTOWEK 


artyst, wydawnictw 
trajowych i przyborów 
piśmiennych 149 
STEFANIA ST6KŁOSOWNA 

Kraków, Szewska 4. 


pogrzebowych, 


NA FLASZKĘ, 


SMOCZKI 


DO ZaBAWY, 


CERATKI dziecinne 


281 


| 


ROWER MĘSKI 
224 w dobrym stanie 
do sprzedania. 


Ulica Podchorążych 7. 
(. piętro) 
oaprzeciw Szkoły Kadeckiej. 


Apteka w Krakowie 


przyjmie na praktykę aspi- 
rania iub aspirantkę. Zgło- 
szenia do Adzninistracyi 
„U, Dz. Polsk. * pou 8. K. 
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ENSACAR 
Na sezon wiosenny! 


Wielki wybór materyałów przedwojennych 
Ba kostyumy poleca po najtańszych cenach 


ZAKŁAD KRAwIEGKI 
STROJUOW OAM KICH 


Saloa ówistowych żuraali 
Golosa koalokeya. 


„W. Pietruszka 


raków, ul. Szczepańska 7, l. p. 


138 


DRUKARNIA 


"| ZAKŁAD POGRZEBOWY 
FR. NOWINSKIEGO sutroierc fE 


Kraków, ul. Mśikola,ska 12 (Filia Grzegórzki, 
napraeciw Goil. mead.) 


Urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniej- 
szych Na składzie trumny metalowe, dębowe : 2 mięk- 
kiego drzewa, — Wielki wybor wieńców, oraz przyborów 


Bańk 


Syndykat Rolniczy 


j szłuka 80 hal. 


poleca 


DROBNER-KRaków| PRUBNER- KRAKÓW 
NASIONA | 


koniczyn, traw, buraków 
pastewnych, szporku, lnu, 
konopi, wyki, bobiku itp, 


po przystępnych canach, 
w najlepszej jakości, poleca do 
natychalastowej dostawy 


14 


w Krakowie, Piac Szczepański 6. 
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IRÆIKROSKOPÝ 


|. Ue AŁELAC ZAS A A 


Nr. 53. 


istniejący Zakład przemysłowy 
poszukuje celem powiększenia swego zakładu kapitału 
| 


w gotówce 160.000 Koron na 6'/,. 

Własnosć urządzeń nowej inwestycji może być 
hipoteczuie udzielająceimu pożyczkę do czasu Zzwrołu 
kapitału zastrzeżo:'a. Łaskawe zgłosz nia pod: 
„Przemysł krajowy* do Admin. U. Dzienoika Polskiego. 


DLA APTEK, DROGUERYI 
i PERFUMERY! 


dostarcza hurtownie wszelkie naczynią 

) przyrządy szklane, porcelaaowe itp: 

Na całą Polskę wysyła oferty ma ŻĄ 
asnie. — Cany najniższe, 


A. RUTKOWSKI, szklarz fizykalny 
zastępca hut szklanych krajowych 10% 


Kraków, ulica (Golębia 20. 


W dniu 14 marca b. r. 


powstało nowe Siewarzyszenie 


| SZATNIA 


WAYVYAVAYAVAVAVAVYAVYAYAYAVAVAVAVWAVAV 


Kostyumy 
płaszcze, spodnice i t. 
kowniej józef GAŁĄZKA, Kraków, ulica 
tloryańska l. 24. — Frzyjmę krawców 1 spo- 

dniczarki. 


Stow. zarejestrowane z ogr. poręką w Krakowie, 


mające na celu wyrób fabryczny gotowych ubrań oraz 
kupno i sprzedaż ubrań i przyuorów krawieckich 
Udział wynusi 1UU Kor. z jetuorazową poręką. 
Przyjmowanie człunsów oraz wpłat na udziały 
uskutecznia na razie kancelarja auw., Ura 
H. Jurczyńskiogu w hranOwie, ulicu 
Szcze„ańs«a l1, iniędzy 40 a 12 przede 


południem 1 3. a 5. popoł. 241 


oraz sklep „SZATNIA” 


W KRARAKOwiIE, SŁAWKOWSKA L. 14, 


Rachunek bieżący w Galicyjskim ziemskim Banka kre- 
dytowym, Lua w Krakowie, plac Muryacki. 


Nadeszty aja 


JROSnEn-ARAKÓW 


FARBKA ao BIELIZNY =" 


i pasta w paczkach i na wagę. 


SZGŁOTKI, M morer = 


MIOTEŁKI. 27 


FARBY do BIELENIA, Pendzie 
DROBNER— KRAKÓW. 


DR WA OPO JADE DAWCA o A EO e R 


| REZ O" 


„SZCZUTEK' ~ 


Jeęuyay arystyczny pusts tygodnik 
satyryczno-polityczny. 

Ryanki pierwszych artystów polskich. — Teksty najwy- 
bituejszych pisarzy, — Redaktor Stanisław Wasylewski 
Cena zeszytu K 1'20 — eu ten. 
Prenuinerata kwartalna K. 18:— M. 10. 

De nabycia we wszystkich księgarniach i biurach 
dzienników 
Administracya: Kraków, Wolska 18. 
-e ŚR 


os 
E EURSA PRAWNICZE 


„IU$” KRAKÓW „IUS” 


* Rynsk główny L. 72. 


Szybki, pryotowace prams frenon, siy, ay do, pammint 
s i i 
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